
G . i  S T R O N O M  Nr. 5

nadz!,ejaimv żo o rganizacja  znHodpsga jiipże dzis ia j  skn- 
loćziaLe/walczyć zfi|u-zjciIs i#  > iorc<arni w oneenycJi czasach 
ofeM/.ywv ekonomiczniej. S tan  juki obecnie przeżyw a;, 
my;, w imun byyd na Z jeździć całkowicie i obszfiirnię d- 
iiifiw anyj a u1? po.pptaruszam u traktowany.

V \-Jm utopi jnejgs jak ie.1111 powodowali się de legąó ', '  
prysły jak banki m ydlane, s 11:11:11 n a 1''rzeczywistość wy 
jjjHsni je ż  dzBuij  z poza węgla. Również pyzory jakie- 
m ys i^ 'p o w o d u jem y  ód szeregu Jat, 5>'ą’mylne. N ie  porno- 
g;j n am  żadne ustawy, jeżeli «ami członkowie i m r  sa- 
ni!. jako przywódcy ich w życic nio wcielamy.

K apitdliści inaczej z a p a tru ją  się na całokształt 
życia ek;on„m iczrfeg-o w Polsce. Waiikn Joli jest codzłon 
na i planowa. Tą dyplom atyczną  i .system atyczną wal 
kę nad upodleniem nas., prowadzą przedsiębiorcy or/ja- 
rrizdę-yjme. A -my zam iast bronić naazej sy tuac ji ,  sami 
j |  t r a tu jem y  nogami, zam iast w pa jać  w masy bn ite r  
skość i solidarność, w pa jam y  irienawiśe. i an ta  gen wiiffi1 

-■zawodowy. oraz-personalny.
Nitę tegó -spodziewał ;.sK każdy członek, .od s z y te g o  

Zjazdu. A c c g d e  fac to '1 dał nam len Zjazd korzystnego ' 
■Nic. Żadnych posunięć tak tycznych  nad  polepszenie m 
i um ocnieniem  Związku. Nic pozytywnego n c u trzy­
m aliśm y. i- 'otrzynilae jjjc możemy dotąd, dopóki u-o 
■kcęntralizu je'my sfęScałko-wicwe. \  :o tak jak  obecnie, 
każdy  Oddział jteft poniekąd Zw iązk iem  sfimodzie!riy-m', ■ 
działa jącym  wręcz przeciwnie, aniżeli Zarząd (Równy. 
N ie  'm a  oentralizac-ji, ..b®z siLnego Głów nogo Zarządu, 
a, tego w c;,l\ 111 tego Mowa zuączei i u nie m a. 1 ;§t t.\ lko 
Kom i teł W y k o n aw ezP  k tó ry  odpowiada na korespon­
dencję  i za ła tw ia  bieżące' sp raw y. Rkłada £ię na to 
wiele przyczyn, któro nie. pozwoliły Zarządowi Głów 
nem u bLć tym  ezem lyRąjpowjinien. W :na .leży po s tro­
nić?; Oddziałów które zamiast m i i m n i c  myśleć

0 nifym Ztrtitzhti', nryślą jedynie o stnhie. A C en tra la?  
Ta mech radź1! Sobie i n iechaj ul r z i / m v j e  ją War­
nia im.

Sobkhstwo, m e  zrozum ienie  spraw , nie zcen tra l i­
zowanie .finansów, mc ujęte w żadne ram y rozumowa­
nia —  ofo grzechy  oddziałów.

T a k ie  rozumowanie na Zjeździć, jasno u w y p u k l i ­
ło dążome delegatów7: dla samych siebie, a r i e  dla een- 
tn fhzae ji  Pojąciui wręoz przeciwnie.. —- nie  dbać 

wszys.kich. lecz o sam ym  sobi Ale k ry ty k  rw ać
1 utop: jnfei dążyć do pognębienia i upodlenia Związ­
ku Jo i owszem... owszć.m...

Żądam y od “C entra l i  wszystkiego, w zam ian zaś 
mc n ic  dajem y, aż iby  utrzym ać chocmiżby prestige ( ’en- 
t r a n .

Mcżdfngy ta jąc  t.o,kłowa, n iek tórzy  z delogatów7,'szó­
stego ..Zjazdu, przyponą łśjibńi całą konferencję  Z jaz­
d ó w *  I poluzą poco p rzy jecha li  na Zjazd a z czym 
powrócili. Jechali  obradować nad polepszeńiieiur i u- 
moenie.u-iem Związku, p rzy jechali  zaś do swoich Od- 
1 balów z pustym  no ta tn ik iem , gdyż ważne spraw y, ba. 
Siaw-et jak wyżej powiedzieliśmy i budżet G en traP ,  poy- 
zostawiono na lasce Konni teJu Wykonawozogo. z prze­
konaniem . że przecież i tak wyk obywać tego co Zjazd 
uchwali nie potrzebujem y. A nie jj® to chyba przyje- 
elial delegaci, ażeby ponieść ty lko koszta m uter ja 1- 
rie -■ Oddziałowa lecz po tm  ażeby radzić  nd polepsze- 
n ń i i  warunków^ pracy.

T ak  dalej być. nn może.
Zarzucając  winę komuś —  sam em u trzebi*’ się w 

piersi uderzyć!
ylko -wszyscy razem, B o l i  d a rn ie  i w zrozumie- 

n iu , możemy uzyskać to, co nam przemocą w yrw ano, 
z naszych ongiś dobrych -warunków pracy.

N a s z  V I  Z j a z d .
iDnia .'3Ś, "~h i*.97 pa.źćlzierjtiika 1927 r. w- lokalu 

O ddziału  Warsz. K.ólnefóW, ul. S ta re  'Miasto od hvl 
się VI Zjazd j |  Z. P. P. G.-II. w Polsce...

Zjazd zagaił przew. Zarządu Głównego kul. WJ. 
‘Baw arski. kt.ór,f.•.w  serdecznych i wzniosłych słowach 
wita przyJhylyclt delegatów Związku, oraz przedstawia 
Komisji C entr .  Związków Zawód. tow. posła Szczor- 
kowskiego i R a d y  Zw-. Zawodowych —  tow. Wysoc-. 
kiego.

W im ieniu  Kiom. C en tra ln e j  Związków Zawód.—  
przemówił tow. Kznzetkowski.

Ż -P rzy w itaw szy  zabranych . mcrwfla szeroko omówił 
obecną sy tuację  ekonomiczną i polityczną. Mówca 
itw ierdza z na i isk iem , aż obecne położenie klasy robot­
niczej, uległo znaczniemu pogorsżteiPu. R-żąd w- znacz­
nej mierzei zahamow-al norm alne  is tn ien ie  , działalność 
Z w i ą zk ów Z a w od o w- y cdi.

Zakończając —  tow. Szczcrkowski. wzywa..ogól
pracowników gastronom icznych——hotelowych do szere­
gów- Organizacji zawodowej. aby łącznie z przodśt”  
wicielką ( 'zorganizowanych robotników  —  Komisją 

, O eń tra lną , wywalczy ćjjfeobie lepsze V u Ir (kij

.Depeszę pow ita lną  przysłały^ l.iratnś| orgarrizację 
zawodowe; R u m u n j i  i Czechosłowacji. Oprócz teg<T«| 
c a ,y szereg orgaiftza.nj’ k ra jow yoh  i poszczególnych ko­
legów —  .niideslato g ra  tu  leję Zjazdową.

M innen iu  Oddziałów W arszaw skich  —  kró tk ie  
przemów-ieiTjft pow italne wygłosili:

Kol. P  Ja n ic k i  (kelnerzy), kol P r .  P u rw in  (kucli- 
f)ąis:trze)ifljko]. Sf. P iw e k  (prac. lioteii ii pensjonatów).

Prezydjum Zjazdu stanowili:

Przewodniczący —  hol.: B a w a rsk i  WL -(kucii-
,fnisirz— W arszaw a),  Drozdowski A n ton i  (kelner —  
K raków ).

S ekre tarz i '— kol.: Sieradzki, Józef  (kelner— W a r ­
szawa), Lis M a rc in  (kelner —  Katowice), PiA-ek Stan. 
(prac. hotelowy— M arszaw a).  1

Asefeorzy— kol.: Biiecker Leopold (fcelnei— Lwów), 
Zabłocki aózef (kuchm is trz  —  Ł ódzra  Koczur L u d w ik  
(kuchm is trz  —  K raków ), p ? ;  JaiĄóki (kelutn— V> a r-  
sza wa).


